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Andrzej Z a h o r s k i ,  Napoleon, Państw ow y Insty tu t Wydawniczy, 
W arszawa 1982, s. 524, ilustr.

W śród cu najm niej kilkuset naukow ych, popularnych i literackich biografii 
cesarza Francuzów  brak  było poważniejszej pozycji napisanej przez P olaka; w cią
gu ostatnich kilkudziesięciu lat, odpow iadając na zapotrzebowanie czytelników, t łu 
maczono m. in. książki L u d w i g a ,  T a r l e g o  i M a n f r e d a .  Dobrze zatem  się 
stało, że w ybitny znawca epoki, au to r dwóch prac o legendzie napoleońskiej 
w Polsce i w  Europie, podjął się tego zadania. Książka jest in te resu jącą opowie
ścią o życiu w ybitnej postaci historycznej; A. Z a h o r s k i  nie stron i od anegdo
ty — podanej zawsze z kom entarzem  zaw ierającym  ocenę jej w iarogodności i  funk 
cjonowania w świadomości społecznej. Równocześnie praca przedstaw ia Napoleona 
na tle  epoki, um iejętnie przekazując czytelnikow i (i to zazwyczaj w sposób dlań 
niedostrzegalny) wiedzę opartą o w yniki nowych badań. Autor, trzym ając się 
w zasadzie układu chronologicznego, ukazuje Napoleona jako polityka i wodza, ale 

również jako m ecenasa ku ltu ry  i człowieka pryw atnego. Co więcej w szystkie te 
w ątki uk ładają  się w harm onijną całość, p isaną klarow nym  stylem  i potoczystym 
językiem, przypom inającym  prace dawniejszych historyków . Można by mieć je 
dynie kilka zastrzeżeń do nazbyt kolokw ialnych m iejscam i sform ułow ań: np. „Mło
de podlece term idoriańskie urządzały orgie i tańce na grobie M ara ta” (s. 49); 
Desorgues, au to r satyrycznych w ierszy ośmieszających cesarza „poszedł sobie tro 
chę podumać w w ięzieniu” (s. 352) itd.

A. Zahorski niezbyt wiele m iejsca poświęca problem atyce streszczającej się 
w haśle „Napoleon a P olska” — co zrozum iałe z uwagi na biograficzny charak ter 
książki. Zgodnie z zasadam i PIW -wowskiej serii au to r zrezygnował też z aparatu  
naukowego, poza nielicznym i przypisam i i selektyw ną bibliografią.

A. S.

Historia dyplomacji polskiej t. III: 1795— 1913, pod red. Ludw ika 
В a z y 1 o w a, Państw ow e W ydaw nictwo Naukowe, W arszawa 1Э82, 
s. 1016, ilustr. .

Kolejny wolumen m onum entalnego, zakrojonego na pięć tom ów  w ydaw nictw a 
dotyczy ziem polskich pod zaboram i, a więc okresu, kiedy trudno  mówić o dyplo
m acji sens  u stricto, k tórą Encyklopedia Powszechna PWN określa jako „działalność 

organów państw ow ych, realizującą politykę zagraniczną państw a”. Dla h istery 
ków polskich nie ulega jednak  wątpliwości, że opracowanie tak  u jętego tem atu  
było możliwe: zgodnie z oczekiwaniam i autorzy  uwzględnili n ieoficjalne i półofi- 
cjalne kontak ty  m iędzynarodowe osób pryw atnych  oraz takież kontak ty  i poczy
nania związków tajnych, władz pow stańczych i ugrupow ań em igracyjnych. Przede 
w szystkim  opracowali jednak  tem at nieco odmienny, k tóry  od daw na czekał na 
nowoczesne, syntetyczne ujęcie: dzieje spraw y polskiej w polityce europejskiej 
la t 1795—1918. W łaściwie dopiero na tym  tle  uwzględniono w ysiłki sam ych P o la
ków, szczegółowo je  opisując, choć nie przeceniając ich znaczenia. Siłą rzeczy 
przedstaw iono wiele projektów  i planów, które pozostały jedynie na papierze, cza
sam i zaś były znane przez niewiele osób poza ich autoram i. M amy tu  więc raczej 
do czynienia z dyplom acją „potencjalną” niż rzeczywistą. S kądinąd rów nież b a
dacze m iędzynarodow ej aktyw ności realnie istniejących p iń s tw  nie zapom inają
o inicjatyw ach chybionych lub  pozostających w sferze ogólnikowych zam ierzeń.

W ydaje się, że byłoby rzeczą słuszną poprzedzenie niniejszego tom u refleksją  
dotyczącą tych i innych problem ów w ynikających ze specyfiki polskiej dyplo-
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macji X IX  i początków  XX wieku, choćby na użytek cudzoziemskich czytelników. 
Co p raw da podobne w ątpliw ości i przem yślenia znalazły się we w łaściw ym  tekście 
(część drugą otw iera np. podrozdział „Niekonwencjonalnośc i rew olueyjność dy
plom acji polskiej w  okresie m iędzypow staniow ym ”). W idać to zresztą i w  słow 
nictw ie używ anym  przez autorów , którzy najchętniej operują pojęciam i takim i jak  
„polskie zabiegi” lub „wysiłki dyplom atyczne”. Nota bene choć określenie „para- 
dyplom acja” nie w ydaje się zbyt szczęśliwe, oddawałoby ono chyba najlep iej sedno 
spraw , o k tó rych  mowa. *

K siążka sk łada się z czterech części, odpow iadających poszczególnym okresom. 
O pracow ali je : Andrzej Z a h o r s k i  (1795—1831), S ław om ir K a l e m b k a  (koniec 
1831—1860), H enryk W e r e s z y c k i  i Je rzy  Z d r a d a  (1860—1900) oraz Ludw ik 
B a z y  I o w  (1900—1918). Po każdej części umieszczono inform ację o odnośnej lite
ratu rze i źródłach, u ję tą  bądź jako przegląd, bądź jako  rozum ow ana bibliografia. 
Całości dopełniają: indeks cytowanych autorów , indeks osób wym ienionych w  tek 
ście, indeks nazw  geograficznych i etnicznych oraz mapy.

A. S.

Oswoboditielnoje dwiżenije narodow Awstrijskoj impierii. Pieriod 
u tM erżd ien i ja  kapitalizma, A kadem ia Nauk SSSR. In stitu t Slavÿiano- 
w iedienija i Bałkanistiki, Izdatielstw o „N auka”, M oskwa 1981, s. 464.

K siążka je s t dziełem 14 autorów ; stanow i kolejny tom  serii „Europa Ś rodko
wa i Południowo-W schodnia w epoce przejścia od feudalizm u do kapitalizm u. P ro 
blem y histo rii i k u ltu ry ” (tom poprzedni, zatytułow any „Oswoboditielnoje dw iżenije 
narodow  A w strijskoj im pierii: obrazow anije i razw itije. Koniec XV III w. — 1849 g.” 
ukazał się w  1980 r.). P rzyjęto układ  tem atyczny, choć w  jego ram ach  napoty
kam y na niezbyt szczęśliwe rozw iązania, dopiero ostatni, siódmy rozdział trak tu je
0 procesach narodotwórczych, podczas gdy poprzednie om aw iają pow stanie i fu n k 
cjonowanie dualistycznej m onarchii austro^w ęgierskiej, przem iany ekonomiczne
1 społeczne, ideologię ruchów  narodowycn, w spółpracę sił rew olucyjnych i narodo
wowyzwoleńczych, m iędzynarodowe związki tych sił (ze szczególnym uwzględnie
niem  kontak tów  z Rosją), wreszcie rozwój nowoczesnego 'ruchu robotniczego.

Ogrom ne bogactwo problem ów, które rozw ażają autorzy, nie pozwalá naw et 
na ich skrótow e wyliczenie. Zwróćmy uw agę na bardzo in teresujące po trak tow a
nie rozw oju k u ltu r narodowych jako czynnika stym ulującego - dążenia w yzw oleń
cze; autorzy opracowali m. in. oryginalną mapę, k tó ra  ilu stru je  postępy oświaty
i k u ltu ry  na poszczególnych tery toriach  etnicznych: uwzględniono w  niej in fo r
m acje o odsetku osób um iejęcych czytać, w skazano ośrodki, w  których znajdow ały 
się szkoły wyższe, redakcje gazet, teatry , m uzea i stowarzyszenia. W arto też w spom 
nieć o polonikach. Rozdział dotyczący Polaków  pod berłem  H absburgów  napisała 
Sw ietłana F a l k o w i e  z. O party jest on w większości na-na jnow sze j lite ra tu rze  
polskiej (w ykorzystuje się m. in. dorobek Józefa C h l e b o w c z y k a ,  H enryka 
W e r e s z y c k i e g o  i Jerzego Z d r a d y ,  cytowany nota bene i w niektórych 
„niepolskich” rozdziałach). A utorka akceptuje przew ażnie tezy zaw arte w tych p ra 
cach: ukazuje specyfikę ewolucji galicyjskiej m yśli politycznej, narodowe u w arun 
kow ania polskiego m odelu konserw atyzm u, tłum aczy postaw y nietypow e dla po
stronnego obserw atora, które w iązały się np. z pow staniem  styczniowym . Spora
dycznie tylko operuje schem atycznym i ujęciam i, nieprzypadkow o posługując się 
wówczas opracow aniam i sprzed trzydziestu lat.

K siążka zaw iera indeks nazwisk i nazw  geograficznych. W tekście pom inięto 
klasycznie zbudow ane przypisy, odsyłając jedynie czytelnika — wzorem  prac 
z dziedziny nauk  ścisłych i przyrodniczych — do odpowiednich pozycji biblio
grafii, pomieszczonej na końcu tfjm u. R ejestru je  ona kilkadziesiąt tytu łów  p ra-


